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W iadom ości zagraniczne. si« ^ a k r o t n i e  zapy tyw ano  M inu te-
----------  ry u m , co myśli przedaięwziąsć z wycnoozca

F  r  a  n  C  y  a. ini hiszpańskimi, w  liczbie 30,000, n a  których
Z P a r y ż a ,  dnia 24. Sierpnia. utrzymanie skarb codziennie najmniej 20,000

Dzienniki u rzęd o w e  donoszę, ze rzęd olrzy- f ranków  wydaje. M e s s a g e r ,  po tw ierdzają , 
m at nadesłane „Etną« wiadomości W  Egip- cy powyższe podanie, pow iada :  „N ależało  
cie i Syryi aż do 6. Sierpnia zupełna pano- się spodziew ać, że w ielu  w y ch o d źcó w  starać 
w ała  spokojność. Powstania  na Libanie już się będzie w yjść  z tak przykrego i dla kraju, 
w ięcej nie w z n o w io n o .  W icekról przyjęł który ich przyjął,  tak uciążliwego położenia, 
w iadom ość o traktacie Londyńskim z wielką przyjmując służbę w  szeregach legionu zagra- 
gpokojnością umysłu i czynnie się zajmuje środ- nicznego. Ale rzecz ma się inaczej. Mimo 
kami obrony. U r z ę d o w e g o  uwiadom ienia  o to ,  że każdemu w stępującem u w  szereg; 
traktacie od konferencyi Londyńskiej jeszcze przy legionu nagrodę ofia row ano , ledw o  ich się oO 
odejściu «Etny« n i e  o t r z y m a ł .  — Ostatnie to  zgłosiło. Położenie takow e oczywiście długo 
tw ierdzenie  sprzeciwiasię wszystkim  innym do- t rw a ć  nie m oże, i słusznie w zyw ają  rząd, aby 
niesieniom z Alexandryi; przypuścić jednak na- coś stanowczego w  tćj m ierze postanowił,  
leży, źe rząd lepićj W te | m ierze jest zawia- Ludzkość nie dozwala m u odesłać tych  nie- 
dom iony niż osoby p ry w a tn e ,  i ze okoliczność szczęśliwych do Hiszpanii, bez o trzymania 
takow ą raczćjby by ł milczeniem pom inął, niż od rządu Hiszpańskiego rękojmi ich bezpie- 
ieb y  tak p e w n e  przeczenie miał publicznie czeństw a; ale z drugićj s trony zaciągnięte 
ogłosić. (P o d łu g  listu z Konstantynopola z d. w zględem  Francyi obow iązki zakazują m u  
5. Sierpnia miał okręt pa row y  z 4ma Kommis* także ponosić jeszcze nadal tak nieużyteczne 
sarzami m ocars tw  sprzymierzonych, którzy ofiary. Z dw ojga  jedno: Albo rząd musi się 
traktat ten W urzędow y  ogłoszą sposób, do- ułożyć z Hiszpanią o amnestyą, na mocy któ- 
piero d. 7. Sierpnia ztamtąd odpłynąć; ale nie rej mogliby w ychodźcy  bez najmniejszego nte« 
jest do p raw d y  niepodobną rzeczą, źe Konsu- bezpieczeństwa do swój pow róc ić  ojczyzny, 
Iow ie ,  o trzym aw szy depesze sw oje z E u ropy ,  albo też musi w  jakikolwiek bądź sposób użyć 
a w ł a s n e g o  n a t c h n i e n i a  Mehmeda Alego tych , żyw ionych przez siebie w y ch odźców . 
© toku rzeczy zawiadomili.} Czego kraj ala własnych swych nie czyni
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d z i e c i ,  n i e  r n o i e  d l a  c u d z o z i e m c ó w  ucz yn i ć ,  
j a k k o l w i e k  ios  i c h  p o l i t o w a n i e  w z b u d z a .  
F r a n e y a  m us i  t e r a z  na  s w o ^  na jd r o ż s ze  i n a j ­
w a ż n i e j s z e  s p r a w y  z n a c z n e  r o z w i ą z a ć  ka p i ­
t a ł y ,  i m a  n i e z a p r z e c z o n e  p r a w o  żądan i a  od  
t y c h ,  k t ó r y c h  w s p i e r a ,  a b y  jej ile m o ż n o ś c i  
p o ż y t e c z n y m i  się stali...

K o n s t y  t u c y  u n i s t a  z a w i e r a  co  n a s t ę p u j e : 
„ P a n o w i e  M on te f i o r e  i C r e m i e u x  s t anęl i  vvAle-  
x a n d r y i ; p i e r w s z e g o  p r z e d s t a w i ł  W i c e k r ó l o w i  
P u ł k o w n i k  H o d g e s ,  a d r u g i e g o  P a n  Coc l i e le t .  
Sk a rb i  ż y d ó w  by ły  b a r d z o  p r z e s a d z o n e ;  r z ąd  
V »ipski  n igdy  i ch  n ie  n i e p o k o i ł ,  a i n n e  n a r o d y  
n i e  m ie sz a j ą  się d o  n ich .  P a n  D e m e l o i s e  
ii k o ń c z y ł  p r a c ę  s w o j ą  w  D a m a s z k u ;  s p r a w o ­
z d a n i e  j ego zg a d z a  się z s p r a w o z d a n i e m  P a n a  
H a i t i  M e n t o n a .  “  .

G i e ł d a  z a r n a  24. S i e r p n i a .  Dzis p a ­
p i e r y  p u b l i c z n e  z n a c z n i e  po sz ł y  w  górę .  
t w i e r d z o n o ,  że  r z ą d  n a d e r  p o m y ś l n e  o d  P an a  

G u i z o t a  o t r z y m a ł  w i a d o m o ś c i ,  Z k t ó r y c h  
w n o s i ć  m o ż n a , że t r a k t a t  L o n d y ń s k i  d o z n a  
z n a c z n y c h  z m i a n , z g o d n y c h  z h o n o r e m  i m - 
j e r e s s e m  F r a n c y i .  ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn i a  25. S i erpn ia ,  

T i m e s  p o w i a d a ,  że  H r a b i a  O rłów  m i a n o ­
w a n y  N a c z e l n y m  W o d z e m  a r m i i  Rossyj skie j ,  

b r a n ć j  w  p o ł u d n i o w y c h  p r o w i n c y a c h  C e ­
s a r s t w a  R o s y j s k i e g o  i n a d  b r z e g a m i  m o r z a  
Kasp i j sk i ego .  . . H r a b i a  O r łó w , d od a j e  t en  
d z i e n n i k ,  z a w a r ł  w ł a ś n i e  t r a k t a t  z C h u n k i a r -

^^ Pose d  P r u s k i ,  B a r o n  B i i l o w ,  w y j ' e c h a t  z t ą d  
d z i ś  r a n o  do  B e r l i n a ,  a B a r o n  Sch l e in i t z ,  k t ó r y  
n i e d a w n o  t e m u  w s t ą p i ł  w  mie j s ce  B a r o n a  
W e r t h e r a ,  w  c h a r a k t e r z e  p i e r w s z e g o  S e k r e ­
t a r z a  l eg ac y jn eg o ,  s p r a w o w a ć  będz i e  p o d  me -  
b y t n o ś ć  jego u r z ą d  S p r a w u j ą c e g o  mte r e s s a .
R o z e s z ł a  się p o g ł o s k a ,  że  B a r o n  B u l ó w  m o ż e  
t u  w i ę c e j  n ie  p o w r ó c i ,  n a d  c z e m  dz i e nn i k i  
t u t e j s ze  m o c n o  u b o l e w a j ą .  VV a r t y k u l e  je- 
d n y m  M o r n i n g -  P o s t ,  p o w t ó r z o n y m  p r z e z  
m i n i s t e r y a l n y  G l o b e ,  w y r a ż o n o  o t y m  p r z e d ­
m i o c i e -  „ J e ż e l i b y  ta t ak  b a r d z o  u p o w s z e c h ­
n i o n a  pog ło sk a  p o t w i e r d z i ć  s i ę  m i a ł a ,  tyle  
t y lk o  p o w i e d z i e ć  m o ż e m y ,  ze  n i e o b e c n o ś ć  
jego  m o c n o b y  się t u  u c z u ć  d a ł a ,  a t o w a r z y ­
s t w o  d y p l o m a t y c z n e ,  k tó r e  juz i t ak  w i e l e  
% s w e g o  d a w n e g o  u t r a c i ł o  b la sku ,  z n a c z m e b y  
, i ę  z n o w u  uszczup l i ł o .  N a t ę ż e n i a  j ak im  się 
B a r o n  B i i l o w  p r z y  sp o s o b n o śc i  k o n f e r e n c y i  
Belg i j sk i e j  tak c z y n n i e  o d d a w a ł ,  t ak  s z k o d l i w y  
p a  z d r o w i e  jego w p ł y w  w y w a r ł y ,  że w  r o k u  
z e s z ł y m ,  p o  z a ł a t w i e n i u  o w ć j  s p r a w y ,  z m u ­
s z o n y m  się b y ć  w i d z i a ł  p r z e z  czas  n i e | ak i  
u r z ę d o w a n i a  s w e g o  za n i e cha ć .  B a r o n  B i i l o w  
p r z e b y w a ł  w  L o n d y n i e  W  c i ą gu  p a n o w a n i a

trzech monarchów i przez lat 13 reprezento­
w a ł  K r ó l a  s w e g o  p r z y  D w o r z e  t u t e j s z y m .  
P r z e z  s w o j ę  u p r z e j m o ś ć  i w e s o ł o ś ć  c h a r a k t e r u  
z j e d n a ł  sob i e  w z i ę t o ś ć  w  t o w a r z y s t w a c h  a n ­
g i e l s k i ch ,  a n i e u g i ę ty  jego  c h a r a k t e r  z e d n a ł  
m u  s z a c u n e k  n a s z y c h  p o  sob i e  n a s t ę p u j ą c y c h  
M o n a r c h ó w  i r ó ż n y c h  M i n i s t r ó w .  W i l h e l m  IV.  
i o w d o w i a ł a  K r ó l o w a  n a w e t ,  jeżel i  się n i e  
m y l i m y ,  j e d n o  z dz iec i  jego d o  c h r z t u  p o d a ­
w a l i .  Z n a k o m i t y  t en  d y p l o m a t y k  pos i a da  w  
w y s o k i m  s t o p n i u  z au ł a n i e  o b e c n i e  n a m  p a n u ­
jącej  N.  K r ó l o w e j .  M a ł o  ludzi  zd o ł a ł o  tak jak 
o n  p o ł ą c z y ć  t y l e  ż y w o ś c i  i z w i n n o ś c i  z taką  
w y  t r w a ł o ś c i ą  i ś c i s ł em  p e ł n i e n i e m  s w o i c h  o -  
b o w i ą z k ó w  u r z ę d o w y c h .  M a ł o  p o s i a da ło  w  
t a k  w y s o k i m  s t op n iu  o w ę  d e l i k a tn ą  t ak ty kę ,  
p r z e z  k t ó r ą  p i e r w s z y  w ą t e k  u k ł a d ó w  w  o w e j  
d y p l o m a t y c z n e j  m a c h i n i e  się z a w i ą z u j e ,  w  k tó ­
r e j  t r a k t a t y  o s n o w u j ą  i na t r w a l e  t kan i ny ,  
t w o r z ą c e  w ę z ł y  m i ę d z y  o d l e g ł e m i  k r a j ami ,  
z am ie n i a j ą .  G ł ó w n a  za s ługa  B a r o n a  B u l o w a  
po l eg a  p r z ec i eż  na  t e rn ,  że by ł  p o ś r e d n ik i e m .  
P o ł o ż e n i e  P ru s s ,  spo só b  m y ś l e n i a  jego d a w n i e j ­
s ze go  M o n a r c h y ,  k t ó r e g o  s t r a t ę  j e szcze  t e r az  
o p ł a k u j e m y  i p o  k t ó r e g o  d o s t o j n y m  N a s t ę p c y  
r ó w n e g o  się s p o s o b u  m y ś l e n i a  s p o d z i e w a m y ;  
w s z y s t k o  w s k a z u j e  s y s t e m a t  p o j e dn an i a .  T e g o  
s y s t e m a t u  t r z y m a j ą  s i ę  s z c z e g ó l n i e j  (‘r u s sy  w  
p y t a n i u  t u r e c k o  - eg ip s k i e m  , w  k t ó r e m  p r ó c z  
s t op n i a  p i e r w s z e g o  r z ęd u ,  laki j ako m o c a r s t w o  
e u r o p e  skie z a jm u ją ,  i w / . g l ę d u  na d o b r o  o g ó l ­
ne ,  ż a d n e g o  n i e  ma i ą  udz i a łu .  W  t y m  w z g l ę ­
dz i e  s zczegó l n i e j  ż a łu j e m y  o d | a z d u  tak d o  p o r  
j ed na n i a  s k ł o n n e g o  i o so b i s t y  w p ł y w  m a j ą c e g o  
d y p l o m a t y k a ,  j ak im  j e s t  B a r o n  B  ii I o w .  Ż y ­
c z y m y  m u  jak n a j w ię k s z e j  p o m y ś l n o ś c i  na  
p r z y s z ł o ś ć  i m u s i m y  n a m  z p r z y j ac i e l sk i ego  
s a m o k i b s t w a  d o z w o l i ć  j es zcze ż y c z y ć ,  a b y  
p o w r ó c i ł  d o  k r a j u ,  w  k t ó r y m  p o m i ę d z y  t y lu  
s z ac u j ąc em i  go  i k o c h a j ą c e m i  o s o b a m i  n i g d y  
się w y g n a ń c e m  cz u ć  n ie  b ę d z i e . «

E g i p t .
K o  n s t y  t u  c y  j o r i i s  t a ,  na  w p ó l u r z ę d o w y  

o r g a n  P a n a  T h i e r s a ,  z a m y k a  na s t ę p u j ą c e  d o ­
n i es i en i e  z A l e x a n d r y i  z dn .  7• s i e r p n i a ;  „ S t a ­
t e k  p a r o w y  „ A e tn a , "  k t ó r y  p r z y w i ó z ł  i n s t ru k -  
cy j e  d la  g e n e r a l n e g o  konsu l a  f r a n c u s k i e g o ,  P.  
( j o c h e l e t ,  p o  d w u n a s t o d n i o w y m  p o b y c i e  na  
p r z y s t a n i  t u t e j s ze |  dz is ia j  z n o w u  z l ą d  o d p ł y ­
n i e ;  k o J z y s t a m  w i ę c  z tej  s p o s o b n o ś c i ,  a b y  
Par iu  ki lka w a ż n y c h  n o w i n  udz ie l ić .  L e d w o  
c o  się d o w i e d z i a n o ,  że  m i ę d z y  A n g l i ą ,  P r u s -  
s ami ,  A us t ry j ą  i Rossy j ą  t r ak t a t  s t aną ł ,  z m i e r z a ­
ją cy  d o  zn i s zc ze n i a  po t ęg i  M e h m e d a  A  lego ( ? ) ,  
g d y  t en że  p r a w i e  r ó w n o c z e ś n i e  w  sk u t e k  t ego 
t r a k t a t u  u l t i m a t o m  o d  k o n s u l ó w  Angl i i  i R o s -  
syi  o t r z y m a ł .  Ż ą d a j ą  o d  M e h m e d a  A l e g o  
z w r o t u  S y r y i  i n i e z w ł ó c z n e g o  w y d a n i a  f lolt jr
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ł u r eck i ć j .  N i e p o t r z e b u j ę  z ais te  P a n u  p o w i e ­
d z i e ć ,  jaką da o d p o w i e d ź .  W  te j  c h w i l i  w y ­
b i e r a  się w  p o d r ó ż  i m e  d a w s z y  ż a d n e j  ex- 
p l i kac y i  na t a k o w e  u l t i m a t u m ,  fo r t y f i kacy je  
o g l ą d a ć  b ę d z i e ,  czv  są w  n a l e ż y t y m  s tanie .  
W o j n a  w i ę c  co  c h w i l a  n i e z a w o d n i e  w y b u ­
c hn i e .  E g i p t  d o  ż a d n y c h  p r z y z w o l e n  się nie  
sk łoni .  M o c a r s t w a ,  k t ó r e  t r a k t a t  t e n  p o d p i ­
s a ł y ,  ch c i a ły  na s  z a p e w n e  t y lko  zas t r a szyć .  
J e ż e l i , o  c ze in  b y n a j m n i e j  n ie  w ą ł p i m ,  F r a n -  
cy j a  n a m  d o p o m o ż e ,  p o ł ą c z o n y c h  sil Ang l i i  i 
R o s s y i  o b a w i a ć  się n ie  p o t r z e b u | e m .  J a k k o l ­
w i e k  b ą d ź ,  u z b r o j e n i  j e s t e śm y  i p r z y g o t o w a ­
n i  na w s z y s t k o ,  s k ą d k o l w i e k  n a  nas  n a p a d n ą .  
M i a n o w i c i e  r a d z i m y  f l oc ie  an g i e l s k . e j , ab y  
w p ł y n i ę c i a  d o  p o r t u  g w a ł t e m  n ie  d o ś w i a d ­
c z a ł a :  m a m y  li t y lko  w  t y m  p o rc i e  19 o k rę ­
t ó w  l i n i o w y c h ,  m i ę d z y  t e m i  12 eg ip s k i ch  o 
100 dz i a ł ach  i j  t u r e c k i c h ,  w  t r z e c h  r z ę d a c h  
w  linii b o j o w e j  u s t a w i o n y c h .  O p r ó c z  tego  
m a m y  t a m  30 f r eg a t ,  k o r w e t  i bryrg ó w ,  z 3000  
dz i a ł ,  a p r z y  każd e rn  w n i j ś e iu  u s t a w i o n o  ba -  
t e r y j ę ,  tak d a l e c e ,  źe  w  tćj  c h w i l i  i n a j s t r a ­
s zn ie j sza flot ta b e z  p o z w o l e n i a  r z ą d u  d o  p o r t u  
A l ex an d ry j sk i e g o  w p ł y n ą ć  n ie  zd o ł a .  C i e k a ­
w i  w i ę c  j e s t e ś m y ,  j ak im  s p o s o b e m  m o c a r ­
s t w a  W i c e k r ó l a  do  p r z y j ęc i a  p o d a n y c h  w a ­
r u n k ó w  z n i e w o l i ć  myś lą .  W s z ę d z i e  na  n i e ­
p r z e b y t e  nat r af i ą  t r u dn oś c i .  B y ć  m o ż e ,  ze 
p o d c z a s  p o w s t a n i a  w  S y ry i  w i d o k i  d l a  n i ch  
b y ł y  p o m y ś ln i e j s z e  i że s i ę  też na to  s p u s z c z a ­
n o ;  a le  o b e c n i e  p o w s t a n i e  t o  z u p e łn i e  p r z y ­
t ł u m i o n o  a M e h m e d  w s z e l k i e m i  s i łami  s w e m i  
n a  m o r z u  i na  lądzi e  r o z r z ą d z a ć  w  st anie .  —- 
J a k o ż  jest  o n  t e ż  z u p e łn i e  s p o k o j n y  i s ta łośc i  
c h a r a k t e r u  s w e g o  k ł a m s t w a  nie  z ada .  M o c a r -  
s t w a ,  k t ó r e  t r ak t a t  p o d p i s a ł y ,  t ak  m a ł o  t e ż  
n a  u l e g ł o ś ć  z j ego s t r o n y  r a c h u j ą ,  źe  k on su -  
l o w i e  i ch  n a t y c h m i a s t  p o  w r ę c z e n i u  u l t i m a ­
t u m ,  n i e  d o c z e k a w s z y  się n a w e t  o d p o w i e d z i ,  
p r z e w i d u j ą c  bl iski  w y b u c h  w o j n y ,  k u p c ó w  
.E u ro pe j sk i ch  w e z w a l i ,  a b y  w  p r z e d s i ę w z i ę ­
c i a c h  s w o i c h  h a n d l o w y c h  z W i c e k r ó l e m  a l bo  
j ego  a j e n t a m i  o s t ro żn i e  p o s t ę p o w a l i ,  l a k  t e d y  
m a m y  w o j n ę ;  a le  w s z y s t k o  t o  ( p o w t a r z a m )  
p r z e w i d z i a n o  i na w s z y s t k o  się p r z y g o t o w a n o .  
O  t o  s t an  r z e c z y  w  c h w i l i  od p ły n i ę c i a  Aetny.** 

I n n e  g a ze t y  f r an cu sk i e  n i e co  o d m i e n n e  o d  
t e g o  u m i e s zc z a j ą  s p r a w o z d a n i e  t e j ż e  d a t y ;  
•  P a n  C o c h e l e t  o t r z y m a n e  s t a t k i e m p a r o w y m  
d e p e s z e  n i e b a w e m  W i c e k r ó l o w i  w r ę c z y ł ,  
w z y w a j ą c  g o  ( w e d ł u g  p o g ł o s k i ) ,  a b y  za r a d ą  
F r a n c y i  p o s z e d ł  i u m k n ą ł  ka t a s t ro fy , -  k t ó r a  
go  c z e k a ,  g d y b y  w n i o s k i  m o c a r s t w  w p r o s t  
l u i a ł  o d r zu c i ć .  ł \  C oc h e l e t  m i a ł  o ś w i a d c z y ć ,  
że  F r a n c y j a  p r o t o k u ł u  L o n d y ń s k i e g o ' n i e  p o d ­
p i s a ł a  i p r z y  w y k o n a n i u  p o s t a n o w i o n y c h  p r z e z  
c z t ć ry  m o c a r s t w a  p r z e c i w  E gip tow i ś r o d k a c h ,

n e u t r a l n ą  b y ć  p o s t a n o w i ł a .  O ś w ia d c z e n ie  to  
W i c e k r ó l o w i  d o  g us tu  p r z y p a d ł o ;  p r z e k o n a ­
n y  b o w i e m  ( j a k  p o w i a d a j ą ) ,  źe  b e z  w s p ó ł ­
dz i a ł an i a  Frar icyj  A ng l i c y  n i c  n i e  b ę d ą  m og l i  
p r z e d s i ę w z i ą ć  i źe  s a m  i ch  z w a l c z y ć  zdo ł a .  
O d r z e k ł  w i ę c  P a n u  C o c h e l e t ,  źe  z w a ż y w s z y  
n a  o b e c n y  s t an  s p r a w y  c a ł e j ,  f lo t t y  t u r e ck i e j  
n i e  w y d a  i s w o j e  i r o d z i n y  s w o je j  losy n a  
W o lę  i ł a skę  o p a t r z n o ś c i  zda j e .  P u ł k o w n i k  
H o d g e s ,  p r z e z  L o r d a  S t o p f o r d a  w  in s t ru kcy j e  
o p a t r z o n y ,  m ia ł  w c z o r a j  p ub l i c zn i e  p o w i e ­
d z i e ć ,  że  t e r a z  j u ż  w s z y s t k o  g o t o w o  i u p o ­
r z ą d k o w a n o ;  że r a z  j e szcze W i c e k r ó l a  o d w i e ­
dzi  t u szą c  s o b i e ,  źe  B óg  » b i e d n e m u  B asz y  * 
oc z y  o t w o r z y ,  a b y  się n a  o c z e w i s t ą  n ie  n a r a ­
ża ł  zgu bę ,  -— D  o p i s. Basz a  dzis iaj  r a n o  d o  
M a n s u r a h  się u d a ł ,  z a p e w n e  a b y  w i z y t y  k o n ­
sul a angi e l ski ego  un ikną ć .

. W  li to g r a f o w a n y m  p a ry s k im  k o r r e s p o n d e n -  
c »e d o n o s z ą  z A lex and ry i  p o d  tąź d a t ą  : " P r z e ­
k o n a n i  j e s t e ś m y ,  że I b r a h i m  Basz a  po  p i e r w -  
s / . em c z y n n e m  w m i e s z a n i u  się m o c a r s t w  n a ­
p r z e c i w  K o n s t a n t y n o p o l a  w y r u s z y ;  w s z y s c y  
p r zy j ac i e l e  i p o c h l e b c y  lego go  d o  t e g o  z a c h ę ­
ca j ą ,  choc i aż  to  n a j w i ę k s z ą  b y  b y ł o  k lę ską  d o  
s p r a w y  Egipcyj ar i .  S t a n o w i s k o  b o w i e m  I b r a -  
h i m a  m i m o  l i czby w o j s k a  i i lości  m a t e r y j a ł u  
b a r d z o  s ł a b e ,  b o  a r m i a  ta- źle o r g a n i z o w a n a ,  
a m a t e r y j a ł  l ichy.  Sa ma  t y lk o  mas sa  go zaś l e ­
p i a ;  s ąd z i ,  źe  k a ż d e m u  m o c a r s t w u  c zo ło  s t a ­
w i ć  m o ż e .  Ro s sy i  się nie  o b a w i a ,  k i e dy  t ę ,  
( z d a n i e m  j e g o )  C z e rk i e s y  n a  w o d z y  t r z y m a j ą .

Stany Zjednoczone północnej Ameryki, 
N o w y - Y o r k ,  dn i a  20.  L ipc a .

W  p r z e s z ł y m  m ie s i ącu  na  p a r o s t a tk u  p r z e z n a -  
c z o n y m  z C in c i n n a t i  d o  P i t t s b u rg a  w y k o n a n y  
zos t a ł  p r z e z  j e d n e g o  M u r z y n a  m o r d e r c z y  za ­
m a c h  na  60  do  70  p o d r ó ż u j ą c y c h  z  p o w o d u ,  
źe p r z y  r o z p r a w i a n i u  o  e m a n c y p a c y i  n i e w o l ­
n i k ó w  z n a c z n a  w i ę k s z o ś ć  ok aza ł a  się j e j  p r z e ­
c i w n ą .  M u r z y n  b ę d ą c y  p o d s t e r n ik i e m  z a t r u ł  
c h l e b  dla  t e g o  t o w a r z y s t w a  p r z e z n a c z o n y ;  
w s z y s c y  p o d r ó ż n i  z a c h o r o w a l i ,  a le  p r z e z  u ż y ­
c ie  s k u t e c z n e g o  p r z e c i w  i r u c i ź n i e  l e k a r s t w a ,  
zos t al i  u ra tow ' an i .  M u r z y n ,  k t ó r y  p r z y z n a ł  
s ię d o  z b r o d n i ,  zo s t a ł  u w i ę z i o n y  w  ka juci e ,  
l e cz  r zu c i ł  się p r z e ż  o k n o  w  m o r z e  i n i e  W 1"** 
d o m o ,  c zy  u t o n ą ł  l u b  s ię w y r a t o w a ł .

Rozmaite wiadomości.
Z  P o z n a n i a .  —  „ T y g o d n i k a  l i terackiego** 

w y s z e d ł  J\@ 3 5 , j z a w i e r a :  1)  V o l k e r s c h a u  
a u f  R e i s e n  v o n  ' I ' h e o d o r  M u n d t  ( d o k o ń c z e n i e ) .  
2 ) L i t e r a t u r a  k r a j o w a .  P o e z y a .  K r a k o w i a k  
p r z e z  Ę .  W .  3 )  K o s z o w a t a .  P o w i e ś ć  ( d a ł -



1250

s iy  ciąg). 4) L is ty  agenta Saskiego podczas 
b e z k ró le w ia  po  A uguśc ie  I i i .  (dokończen ie ) .  
5 )  K ry tyka .  O b ra z  myśli m ojej na pam iątkę 
żonie i d z ie c io m ,  p rz e z  F .  B a c h w ic a  ( c ią g  
dalszv). 6) Doniesienia literackie.

Z  W  a r s z a w y .  — P i e r w i o s n e k ,  M w o -  
ro cz n ik  z ło żo n y  z pism sam ych  d a m ,  od lat 
t r z e c h  już  w y c h o d z ą c y ,  w y d a n y m  będzie  i na 
ro k  c z w a r ty  to  jest 1841. —• D zie łko  to ,  nie 
zbacza jąc  * ob rane j  p rz e z  siebie d ro g i ,  obej 
m o w a ć  będzie  a r ty k u ły  k reś lone w y łą c z n ie  
p ió r e m  kob ie t ,  łączące  cel m o ra ln y  z p e w n ą  
w a r to śc ią  l i te racką ,  a tern s a m em  m ogące  s łu ­
żyć m ło d y m  o so b o m  za w z ó r  i r o z ry w k ę .  
R e d a k to rk a  N o w o ro c z n ik a  zap rasza  p rze to  
szan. au to rk i ,  k tó re  ją w  p o p rz e d n ic h  latach 
p ra c ą  s w o ją  w sp ie ra ć  raczyły, r ó w n ie  jak inne 
dam y  za jm ujące się p iśm ie n n ic tw e m  naszero, 
ab y  a r tyku ły  p rzeznaczone  do  P i e r w i o n k a  
ch c ia ły  przesy łać  pod  ad re ssem  R edaktork i 
N o w o r o c z n ik a  P ie rw io s n e k  do  B iu ra  ln io r -  
m a cy jnego  na K ra k o w s .  P rzedm . o ile m ożna 
n a jw c z e ś n ie j ,  gdyz z os ta tn im  dnu*ni Pszdzier* 
n ika  d ru k  N o w o ro c z n ik a  z a m k n ię ty m  zostanie.

R ozm aito śc i  L w o w s k i e  p i s z ą : Z nakom ity  
m a la rz  czeski F u h r ic h  m a lu je  w ła ś n ie  w  P r a ­
d z e  dla H ra b ie g o  R a c z y ń s k i e g o  do  Berlina, 
o b r a z  na  tle z ło tem  p rze d s taw ia ją cy  t r y u m f  
r e l i g i i  c h r z e ś c i j a ń s k i e j .

W  n a jn o w s z y c h  n u m e ra c h  hpskić) -  G azety  
m u z y c z n e j "  cz y ta m y  o b sz e rn y  nekro log  F r a n ­
ciszka Lessla  z W a r s z a w y ,  znanego  jako  k o m ­
p o z y to ra .  .

W s p o m n i e n i e  o F l o r e n c y i .  (Do k . )  —
 Z  p o m ię d z y  okazałych  p a ł a c ó w ,  k tó re  dla
każdego  uksz ta łconego  cudzoziem ca o tw o r e m  
s to ją ,  pa łac  O r l a n d in i ,  m ieszkanie  księcia 
M o n tfo r t  * )  p ie rw sz e  za jm uje  miejsce. P a łac  
te n  w z n o s i  się p o ś ró d  m ias ta ,  n iedaleko  p a ła ­
cu  ka tedralnego . F asada  jego nie jest im p o ­
n u ją c ą ,  lecz w  naiszlache tn ie jszym  stylu z b u ­
d o w a n a .  N ie  jest on  p o d o b n y  ani do  pa łac u  
S t r o z z i  a lbo  S t r o z z i n o ;  nie w y z y w a  on  
p rz e c h o d z ą c y c h  do  za trzym an ia  się i podz i­
w ia n ia  g o ,  lecz z n ie w a la  ic h ,  aby  do  p r z y ­
je m n y c h  i sm akow riie  o zd o b io n y ch  jego g m a ­
c h ó w  w stąp ili .  P o  le w e i  s t ron ie  p o r ty k u  jest 
p r a c o w n ia  księcia M o n tfo r t ,  w  której książę 
s w o je  „Pam iętn ik i*  pisze. G ab in e t  ten  sina- 
k o w n ie  o zd o b io n y  i tro feam i i re l ik w i jam i  z 
daw n ie jsz y ch  c z a s ó w  za pe łn ione  śklanne szafy 
za jm u ją  jedrię s t ro n ę  poko ju .  O b sz e rn e  i spa- 
n ia łe  sale p ie rw sz eg o  p ię tra  są na b a le ,  k o n ­
ce r ty  i s o i r ć e s  p rzeznaczone .  R odz ina  księ­
cia p o  ob iedz ie  zg ro m a d z a  się z w y k le  do  go ­

*) Hieronim Bonaparte, najmłodszy brat Napo­
leona.

ścinnej sali i r o z m a w ia  tam że z n iek tó rym i 
p rzy ja c ió łm i  sw o je g o  dom u. N a  d u ż y m ,  o- 
k rą g ły m  stole leżą na jc iekaw sze  dzienniki i 
kilka im io n n ik ó w  różne j  obję tości.  J e d e n  z 
tychże  test m oże n a jw ięk sz y m  i najsłynniej­
szym  w  ca łym  św iec ie .  W s z y s c y  p rze z  F lo -  
ren c y ę  prze jeżdżający  m a la rze ,  pozos taw il i  w  
n im  sw o je  naz w isk a  i ry sunk i sw e j  ręki. H o ­
racy  V ern e t  o d r y s o w a ł  w  n im  grenady je ra  
d a w n e j  g w a r d y i ,  który  się na z łam ań)  m  słu­
pie op iera .  Na ty m  słupie w y p isa n e  są n a ­
z w y  b i te w  p rz e z  N ap o le o n a  s to c zo n y c h ,  k rom  
osta tn ie j ,  k tórej m ie  see czarna  zasłona p o k ry ­
w a .  Ś m ie rć  księżnej M o n tfo r t  p rz e rw a ła  
zw y c z a jn y  t ry b  z a b a w  tego  gośc innego  m ie­
szkan ia ,  w  k tó re m  z r ó w n e m  w d z ię k ie m  jak 
i sk rom ną godnośc ią  h o n o ry  gospodyn i d o m u  
czyniła .  K siążę  po  tym  b o le sn y m ,  n a d e r  d o t­
k l iw y m  p rz y p a d k u ,  opuśc ił  pałac  O rlan d y n i  
i w  p o d r ó ż ,  w  odlegle kraje  się udał. —  W  r. 
1834 d a w a n o  w  pa łacu  księcia, b a rd z o  za jm u ­
jące koncerty .  T rz e j  w ie lcy  artyśc i żyli p o d ­
ó w c z a s  w  F lo re n cy i :  T a c c h in a r d i ,  p o p r z e ­
dn ik  R u b in ieg o ,  jego córka P ers ian i  i D u p re z .  
T y c h  tro je  a r ty s tó w  p ró cz  w ie lu  innych  p rz y j­
m o w a ł  książę jak n a |u p rz e jm ie j  w  s w o im  d o ­
m u. C ó r k a  księcia P o n ia to w sk ie g o  łączy ła  
s w ó j  p iękny  ta len t  z doskonałością  n a d m ie ­
n io n y c h  a r ty s tó w .  K a w a l e r  S am p ie r r i ,  p i e r w ­
szy w i r tu o z  na  fortepijanie w  F lo re n cy i ,  a .  
k o m p a r i i |o w a ł  jej p rzy  śp iew ie .  U ż y w a l iśm y  
w  o w y c h  w ie c z o ra c h  p r a w d z i w ć j  s łodyczy  
p ięknego  kunsz tu .  Bal zaczynał się o p ó łn o c y  
i t r w a ł  częs tokroć  aż do dnia b ia łego. S łu ­
sznie p o w ied z ie ć  m o ż n a ,  iż cała E u ro p a  z a ­
p ro szo n a  b y w a ła  na te fes tyny ;  nie m asz b o ­
w i e m  tak w ie lk iego  jak też m a łego  kra u ,  k tó ­
ry b y  ta m  w  oboje j  płci nie m ia ł  sw e g o  r e p r e ­
z e n ta n ta :  W ło c h y ,  N ie m c y ,  F ra n c u z i ,  Angli­
cy ,  P o lacy  tańczyli tam  k ad ry la ,  a żaden  z 
n ich  n ie o d ró żn ia ł  się sw o ją  n a ro d o w o śc ią .

O B W I E S Z C Z E N I E .
U w ia d o m ia ją c  n iezn a jo m y ch  w ie rzycie li  

zm ar łeg o  na dniu  2. G ru d n ia  r. IS03. w  S ied l­
cu  K asz te lana  O n u f re g o  K rzyck iego  o n a s tą ­
pić m a jącym  podziale  m assy pozosta łości jego, 
w z y w a m y  i c h ,  aby się najdalej w  te rm in ie  
ce lem  deklaracy i w z g lę d e m  p lan u  d y s t ry b u ­
cyjnego  na

d z i e ń  9. L i s t o p a d a  r. b. 
z ra n a  o godzin ie  lOtej w  izbie ins trukcy jnć j  
p rz e d  U r .  P oh le  R e fe ren d a ry u sz em  G łó w n e g o  
S ą d u  Z iem iańskiego w y z n a c z o n y m ,  zgłosili.

P o z n a ń ,  dnia 15. L ipca 1840.
K r ó l .  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

I. W y d z ia ł .


